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Poznań, dnia 23 stycznia. 


— Po konsekracyi Najprzew. ks. Arcy- 
pasterza w Gnieźnie dnia 17 bm. edhył się obiad 
w pałacu areybiskupim, na który zaproszonych zo- 
stało wiele wyższych urzędników, Pierwszy toast 
wzniósł ks, Arcybiskup na cześć Papieża i Cesarza. 
Ks. Arcybiskup mówił z początku po niemiecku, 
potem po polsku. 

Następnie Naczelny Prezes W. Księstwa Po- 
znańskiego, p. Willamowitz, wyraził swoją radość 
z wyboru ks, Arcybiskupa, oraz nadzieję, że przyj- 
dzie może do zgody pomiędzy obu narodowościami 
w naszych stronach i wzniósł toast ma cześć Naj- 
przewielebniejszego ks. Arcybiskupa. 

Książę Biskup wrocławski, który kładł na na- 
szego Arcypasterza św. sakrę, wzniósł toast na po- 
myślneść atchidyecezyi gnicźnieńskićj i poznańskićj, 
ks. Arcybiskup na cześć Księcia Biskupa wrocław 
skiego, a potem nu cześć Biskupa chełmińskiego, 
ks. Rednera, i ks. Biskupa dr. Lakowskiego. Ks. 
Biskup Redner wzniósł toast na cześć obn Kapituł 
gnieźnieńskićj i poznańskićj, ks. Biskup Likowski 
zaś ne cześć obywatelstwa i wszystkich wieraych 
obu archidyecczyi. 

W końcu ks. Arcybiskup dziękował ks, Admi- 
nistratorom k3. kan. Krausemu i ks, Biskupowi dr. 

= Likowskiemu, jako też ks. dr. Kakowskiemu, ofi 


cyałowi, za gorliwe rządzenie archidyecezyą podczns” 


osieroconćj stolicy arcybiskupićj. 

Podczas obiadu nadeszło mnóstwo telegramów 
z powinszowaniami, między innemi od ks. Kardynała 
kr. Ledóchowskiego z Rzymu, ks. Kardynała Bisko- 
pa krakowskiego Dunajewskiego z Krakowa, od ks. 
Biskupa Śoleckiego z Przemyśla, od Biskupów nie- 
mieckich z Hildesheimu i Paderbornu, od ks. pra- 
łata dr. Choikowskiego z Krakowa, od posłów ga- 
licyjskich z Wiednia, a nadto wiele innych telegra- 
mów z Paryża, Galicył i tu z naszych bliższych 
stron. także od polskiego Towarzystwa katolickiego 
w Oberhausen nad Renem. 

W poniedziałek po konsekracyi wizytewałks.Arcybi- 
skup ks, kanoników, potem poszedł doseminaryum du- 
chownego i przemówił do polskich kleryków po pol- 
sku, do niemieckich po niemiecku, upominając 
Niemców kleryków, żeby się uczyli polskiego języka, 
który może im być patrzebny, gdy się dostaną na 
polskie probostwo. Tego dnia jeszcze odwiedził 
Siostry Klźbietanki, Siostry Miłosierdzia i udzielił 
im błegosławieństwa swego. W ochronce zostającćj 
pod zarządem Sióstr, sieroty powitały ks. Arcybi- 
skupa deklamacyą. 

W Poznaniu na dworcn przemówił najprzód, 
jak jnż pisaliśmy, w imienin m. Poznania poseł 
p. Stefan Cegielski w te słowa: 


„Najprzewielebniejszy księżę Arcypasterzu ! 

Mingło już z górą ćwierć wieku, gdy śp. oj- 
ciec mój witał wjeżdżejącego w mury Poznania Naj- 
dostojniejszega Twego przedostatniego Poprzednika, 
obecnie Jego Eminencyą Kardynała hr. Ledócho- 
wskiego. Dziwnem zrządzeniem Opatrzności maje 
synowi zmarłego przypadło dziś w udziale zaszczy- 
tne zadanie wypowiedzenia do Ciebie, Najprzewie 
lebniejszy księże Arcybiskupie, słów powitalnych 
w imieniu moich współobywateli rodaków prastarego 
grodu naszego. Jeżeli zawsze byłem dumny z tego, 
że jestem obywatelem poznańskim i jeżeli już me- 
raz czułem się szczęśliwy z zaufania, jakiego nie- 
jednokrotnie dowody dawali mi rodacy, zamieszku- 
jący nasze ukochane miasto, to przedewszystkiem 
w téj chwili urznwam w całćj pełni tę dumę i to 
Szczęście, gdy, z polecenia moich współobywateli, 
mogę do Ciebie, Najdostojniejszy Arcypasterzu, 
pierwszy pokornie się odezwać. 


Najprzewielebniejszy księżę Arcybiskupie ! Po- | 


krzepiony modlitwą u grobu św Wojciecha, nasze- 
go wielkiego Męczennika, a Twego Poprzednika, 
zanim wstąpisz w pregi tego grodu, w którym spo- 
czywają popioły królów zasłużonych około rozsze 
rzamia Wiary naszój śwętćj, w którym leżą zwłoki 
słynnych z nnuk i cnoty B'skupów i Areybiskupów. 
zanim wjedziesz w bramy miasta, które się odtąd 
staje rezydencyą Twoją, racz przyjąć od nas wy- 
razy uczuć radości i wesela, które ad chwili wy- 
niesienia (ię za wolą Ojca świętego, a na przed- 
stawienie sprawiedliwego Monarchy, na tron Arcy- 
biskupów Gnieźnieńska poznańskich zagościło w 
sercach naszych, racz zarazem przyjąć zapewnienie 
synowskićj miłości, wierności, ufoości i głębokiego 
uszanowania, 

Winniśmy Tobie,  Najdostcjniejszy Arcypa- 
sterzu. to uczucie przedewszystkiem dla tego, że 
Bóg Najwyższy, bez Którego woli nic się nie dzieje, 
powołał (ię na naszego Arcypasterza, i że Duch 
Swięty, Którego dary spłynęły na Ciebie, rządzić 
będzie Twojemu krokami, 

Pod skrzydła Twojćj opieki z tem większą 
ufnością tulić sig możemy, ponieważ jesteś synem 
zrodzonym i wychowanym na téj Ziemi, na którćj 
teraz owieczki Twoje paść będziesz i ponieważ przy- 
chodzisz do nas jako Mąż ozdobiony śŚwietnemi 
czynami i pełen zasług w obronie naszego Kościała 
św. i skarbów naszych narodowych. Racz Wasza 
Arcybiskapia Mość nie zapomnieć, że we wszystkich 
chwilach raądów Sznich, esęc one będą pogodne, 
czy — nie daj Boże — czasem i chmurne, znaj- 
dzie w nas obywatelach katolickich Poznania wiez- 
ne podpory Swego tronu Arcybiskupiego. Wiemy, 
że j Ty Najprzew. Księżę Arcypasterzu będziesz 
słał modły do Pana Zastępów o ukojenie smutków 
i o spełnienie pragnień naszych. 

Przy wjeździe do stolicy Twojćj usłyszys 
Najprzew. Arcypasterzu, bicie dzwonów we wszys 
kich kościołach katolickich, ale dzwony te, choć 
zadźwięczą głośno i uroczy nie zagłuszą bicia 
sere wiernych Tobie obywateli miasta Poznania, 
wpośród których odtąd mi ać będziesz, którzy 
zatem najbliżej stopni tronu Twego stać będą. W 
imieniu tych obywateli rodaków składam Waszćj 
Arcybiskupićj Mości hałd powitalny i błagam Naj- 
wyższego, aby Arcypastarskim rządom Waszym bło- 
gosławić raczył*! 


Na powitanie to odpowiedział ks. Arcybiskup, 
ca następuje: 

„Kochany Panie Stefanie, dawny mój towarzy- 
szu w pracy sejmowćj, a teraz syńu mój! Dziękuję 
Ci za te serdeczne słowa. Bądź pewny, że nie tyl- 
ko będę dla Was przywiązanym Arcypasterzem, ale 
i obywatelem tege grodu Przemysławowego i du- 
mny będę z tego obywatelstwa. Wspomniałeś śp. 
ojca swego — jego wielkie zasługi uznajemy, a stra- 
tę do dziś czujemy. Są dzięki Bogu mężowie, co 
pracą swą pożytyczną i owocodajną dają chwalebny 
przykład młodszemu pokoleniu. Powiedziałeś, że 
serca wasze tętnią z radości głośno, jak dzwony 
teraz bijące — bądź przekonamy i wszyscy obywa- 
tele miasta Poznania, że msje serce nie mnićj gło 
éno i żywo bije, przejęte radnścią i miłością, jak 
wasze. Proszę Cię, panie Stefanie, zapewnij o tem 
wszystkich obywateli miasta Poznania. * 


W imieniu gospodarzy wiejskich powitał ks. 
Arcybiskupa p. Bajerlein, gospodarz z Jeżyc 
temi słowy: 

„Najdostejniejszy nasz Arcypasterzu! 

W imieniu gospodarzy mniejszych witamy z 
całego serca Ciebie, Najdostojniejszy Nasz Księżę 
Arcybiskupie i Prymasie i okazujemy radość naszą, 
że Pan Bóg Wszechmogący pozwolił nam dożyć téj 
pociechy, zobaczenia Ciebie, Najdostojniejszy Arcy- 
pasterzu, na czele Archidyecezyi tak długo osiero 


conćj. Pełni jesteśmy czci dla Twćj Do stojnój Oso- 
by, pełni zaufania, a serca nasze wszystkie równe 
Ci sę oddane. 

Wznosimy też prośby do Najwyższego, aby 
Waszćj Arcybiskupiej Mości dozwolił jak najdłużćj 
opiekować się naszą Archidyccczyą*, 

Ks. Arcybiskup odpowiedział, że „ty synu lu- 
du polskiega i cały Iud polski najbliżsi jesteście 
memu sercu, bo najwięcój potrzebujecie opieki". 


Na obiedzie po intronizacyi wzniósł najprzód 
ks, Arcybiskup toast na cześć Papieża i Cesarza 
pa polsku, a potem przetłómaczył go po niemiecku. 
Knmenderujący jenerał  Seeckł wzniósł toast na 
cześć Arcybiskupa. Więcej toastów nie było. 


Po ustąpieniu ks. Wawrzyniaka 


z pierwszego miejsca na liście kandydatów sprawa 
wyboru posła w okregu Śremsko ćredzko wrzesiń- 
kim znacznie się zaostrzyła. Można mieć o polity- 
cznych kwalifikacynch ks. Wawrzyniaka rozmaite 
zdanie, bądź co bądź jako obywatel ks. Wawrzy- 
niak jest znany z Wugole'nićj i gorliwój pracy oby- 
watelskićj i to też zdecydowało, że go jednomyślnie 
w wszystkich trzech powiatach na pierwszem miej- 
sca postawiono. Gdy ks, Wawrzyniak mandatu nie 
przyjmie, podług Regulaminu wyborczego najwięcój 
widoków ma kandydatura hr. Jana Żółtowskiego, 
osobistości wyborcom nie znanćj. Wyborzy mogą 
sie dostać w bardzo przykre a nawet upokarznjące 
położenie: przykre, że nie mogą głosuwać na te- 
go, który zyskał ich zupełne zanfanie, a upokarza- 
jete, jeżeli prowincyonalny Komitet wyborczy, zwy» 
kle centralnym zwany. postawi na pesła osobistość, 
którćj wyraźnie wyborcy nie chcą. 

Tega w żaden sposób lekceważyć nie można. 
Na wszystkich 3 zebraniach w Śremie, Środzie i 
Wrześni wystąpiła stanowcza opozycya przeciw liścia 
kandydatów Komitetu centralnego i przeciw Komi- 
tetowi samemu. Jedno z pism pewiedziało, że to 
był protest przeciw obecnćj polityce lojalneści pru- 
skiej, przeciw fałszywie tak nazwanćj polityce ugo- 
dowej. W tem zdaniu może być chyba połowa 
prawdy; opozycya płynie z innego źródła, a twier- 
dzimy to na podstawie dokładnych informacyi z 
Sremu, Środy i Wrześni. 

Zmiana w umysłach, opozycya, powstaje stąd, 
że u nas szlachta wyłącznie politykę prowadzi, 
wczoraj krzykacką, dziś łojalną, a ta sama szlachta, 
czy poleca traktaty wiedeńskie, czy lojalność prn- 
ską, traci i traci bez końca ziemię polską i scho- 
dzi z powierzchni spółeczeństwa. Więc abywatele, 
którzy na seryo biorą kwestyą naszćj egzystencył 
narodowćj, widząc, co się dzieje, mówią: co nam 
traktaty, co nam lojalność pruska, kiedy srhodzi- 
my do kija żebraczego? — widocznie dotychczasa- 
wa polityka była zwodniczą, błędną, jest źle i 
trzeba posyłać do Berlina takich ludzi, którzy na- 
rodowi przynajmnićj zawodu nie zrobią, 

Wyborcy tego okręgu zrobili nejsmutniejsze 
doświadczenie z wyborem p. Ludwika Gratvego na 
posła. Między Srodą a Wrześnią położeną wieś 
Dominowo sprzedał przed kilku tygodniami zamo- 
źżny obywatel na kołonizacyą. Przypomniano sobie, 
ilu pomiędzy posłami było jnż kolonizatorów. Więc 
w Środzie jeden z poważnych obywateli oświad- 
czył, że nie chcą wyborcy Kandydatów z ramienia 
Komitetu centralnego, bo na Graevym bolesne zro- 
bili doświadczenie. Więc w Wrześni powie- 
dziane, że kandydaci komitetowi „hańbą* okry- 
wają naród, że nie będą głesowali na nikogo, co 
może mieć kwalifiracką na „kolonizatora“, że tyl- 
ka na takich oddadzą głosy, którzy — „nie mają 
nie do sprzedania na kolonizacyą.* 

W Wrześni, kiedy jeden z urzędników dami 


PE 


nisłnych pozwolił sobie niewczesnego żartu z ze- 
branych wyborców, odpowiedziana mu: pilnuj ty 
lepićj interesów twego hrabiego, żeby znowu dru- 
gicj wsi na kolonizacyą nie sprzedał! 

Opozycyą wywołało także zestawienie kandyda- 
tów. Komitet centralny w wszystkich śrzech po- 
wiatach polecał na pierwszem miejecu hr. Jana Żół 
tawskiego, na drugich miejscach p. Mycielskiego, ale 
nie wiadomo którego, Józefa z Kobylopola, czy dr. 
Ludwika z Galowa? Imię p. Józefa zaczęło być głośne 


dopiero od kilku tygodni, jak wydał znaną niemie- j 


cką broszurę; dr. Ludwika M. napisał podobno 
„Program przyszłości“ w „Kuryerze“, który to ar- 
tykuł nazwał „Kuryer“ niedawao „sławnym*. Ogó- 
łowi wyborców jednak panowie ci są prawie nie- 
znani. Postawiono ich na kandydatów, żeby w da- 
nym razie popierali tak zwaną „politykę ugodową*, 
ale co jest „polityka ngodowa*? Czy Koło posłów 
naszych, czy K emitet centralny, czy Komitety po. 
wiatowe  wyświeciły tę Sprawę na zebraniach w 
Śremie, Środzie i Wrześni? Nie! Komitety poleci- 
ły swych kandydatów gołosłownie i kazały na nich 
ręce podnosić. Te czasy już minęły, kiedy w yborcy 
służyli ojczyznie -— rękawami! A więc Komitet 
centralny umie sobie kandydatów upatrzyć, wie 
koga wybrać i dobrać, ma widocznie jakiś cel wy- 
tyczny na oku, a wyborcy mają nic nie myśleć, 
mie poczuwać się do żadnego obowiązku krom te- 
go, żeby jak bezmyślna trzoda biedz tak, jak za- 
gwiżdżą. Tukie czasy już minęły. 

Błąd jest w tem, że nasze komitety wybor- 
cze wyrodziły się na aparat fabrykujący kandyda- 
tów i posłów, a nie wyrubily się na rzeczywisty 
organ reprezentacyi i obrony narodowej, Naród po- 
znaje się na tem zwolna — i tu jest nawet rzeczą 
obajętną, czy szlachcie, lub nie szlachcic, byle 
brał sprawy nu serye — i naród poznając się na 
tem. odrzuca kandydatów komitetowych, a stawia 
od sicbie takich, co mu „hańby“ nie przyniesą. 

Dziś zapóźno złe naprawiać. Komitet cen- 
tralny varv? się tak w starój rutynie, że bodaj się 
% niej wydohędzie. Wszelkie środeczki, jak chwy- 
tanie takich kandydatów, jak dr. Krzyżagórskiego, 
nie zamydlą nikomu oczu. Panowie już dziś nie 
impontją nikomu, a w szęrok ch warstwach spółe- 
czeustwa naszego wydobyw. 1a wierzch przeko- 
nanie coraz wyraźniejsze, z4 1ojalność pru- 
ską, którą dzisiaj głoszą, trzeba było dawno wpro- 
Wadzić w naszą polską politykę, ale tę lojalność 
pruską tak pojmować i praktykować, żeby ona od- 
dała Casarzewi, to cesarskiego, a nasze interesa 
materyalne, religijne i narodowe wzmacniała i za- 
bezpieczała godność narodu. Natomiast w 
tych samych kołach nie chcą nic słuchać e ba- 
wienin się w lojalność pruską, bo 
powiadają: ze po sprzedzniu okoła 200,000 mórg 
polskich na kolonizacyą takie bawianie się w lojal- 
ność pruską, to tylko przejście od materyalnega do 
morałnego upadku narodu — to początek końca. 

Naród z kolonizatorami, — lojalnymi czy nie 
Injalnymi — kończyć nie chce, chce żyć, ma 
"adzicję w Bogu, wiarę w <iobie i jest pewny, że 
vez nanki kolonizatorów będzie wiesział, ce winien 
Qesarzowi, jakie są jego obowiązki względem rządu 
pruskiego. 

Wyrazem tego przekonania tėj opinii była 
opozycya w Śretnie Środzie i Wrześni przeciw kan. 
dydatom powiatowym. 

Sprawa została na dobitkg pogorszona przez 
nadużycia z strony Komitetów, na które wy- 
razu nie ma, 

O tych nadużyciach napiszemy w przy- 
szłym numerze. 


— Warszawa. Mówiono i pisano tak po 
naszych jak i gelicyjskich pismach o obchodzeniu 
Żałoby narodowćj w tym roku. Naturalnie dowie- 

__ dział się się o tem i gubernator warszawski H u r k o, 
znany polakożerca. Nie podobało mu się to weale 
i obecnia posądza Polaków w Warszawie, że chcą 
obchodzić żałobę narodową. 

Kiedy bowiem Polacy składali Ilurce życzenia 
uowdroczne, odezwał się do nich w te słowa: „Do- 
noszono mi, że nie chcecie tańczyć w tym roku z 
patryotycznych względów. Daję wam dobrą radę, 
ażebyście lopiej tańczyli dobrowolnie — ba to wam 
zapewne daleko zdrowćj będzie, aniżeli wtedy, kiedy 
ja was tańczyć będę uczył, 


Listy do „Orędownika”, 


Kościan, 22 styczn 
stwo Spiewu polskiego „Ia 
3i bm. jako w dwuletnią r 


Tutejsze Towarzy- 
urządza w dniu 
nieg istnienia „Lu- 


tni“ wieczór wokalno-teatralny, Program bardzo 
urozmaicony. Widzimy tam śliczną sztukę „Skalb- 
mierzanki* ze śpiewami, muzyka Kurpińskiego. Żywe 
obrazy narodowe. Spiewy na głosy męzkie hardzo 
udatne. Flisaki na chór męzki 5 głosowy z towa- 
Tzyszeniem orkiestry, aż miło to pesłyszeć. Koło 
Spiewackie w Poznaniu popisywało się tym śpie- 
wem na IV Zjeździe Spiewaków Polskich w Ostro- 
wie; tam to po kilka razy Śpiew ten był powta- 
rzanym, jest to śpiew bardzo ładnie opracowany 
tak, iż najwybredniejsi słuchacze mogą być zado- 
moleni. Dalej Spiewacy wykonają dzieło pana Bo- 
lesława Demhińskiego Kantatę Pieśń o Ziemi naszćj. 
Pieśń ta na prowincyi albo wcale nie albo mało co 
zoana. Dziełem tem zjednał sobie autor kantaty 
sławę na całą ziemię polską. Zaiste pieśń o Zie- 
mi naszej winna brzmieć hen pod niebiosy nie tyl- 
ko w Poznaniu, alba w Nowym Jorku w Amery- 
ce, gdzie te Polacy najwięcej zakupili tego dzieła, 
lecz w każdym domu, który uchodzi za polski, 
znaną być powinna. 

Rodacy! idźmy w ślad za innymi naradami, 
gdzie do Gesangvereinu należą nie tylko młodzi, 
lecz siwe głowy, a dla czego to oni chętnie śpie- 
weją, bo te dla ich „Vaterlandu*. Oni tem samem 
pielęgnują swój język, oni pamiętają na słowa gwe- 
go poety, że „dopóki neród będzie pielęgnował 
śpiew . mowę ojczystą, dopóty nie nastąpi jego wy- 
narodowienie. * 

Idźmy w ślad za nimi. 

Rodacy! wszyscy nie mogą być członkami To- 
warzystwa, przeto pokażmy, że i my chętnie po- 
pieramy śpiew polski i odczuwamy potrzebę pielę: 
gnowania go i mowy naszćj polskićj, a przysłu- 
żymy się ogółowi, jeżeli poprzemy dążności tutej- 
széj „Lutni“ przez liczne stawienie się na ów wie- 
czór. Wszakże i „Lutnia* sprawiła nam nieraz mi- 
łą niespodziankę przy obchodach narodowych, gdzie 
sala za każdą razą była przepełniona po same 
brzegi. Zbierzmy sig i tą razą jeszcze licznićj tem 
więcćj, iż dochód jest przeznaczony na „naukę czy- 
tania polskiego“, 

A zetem, Wiaro polska, w Imię Boże, kto 
żyje niech spieszy w dniu 31 stycznia do Kościana 
na salę pięknie udekorowaną „Hotelu Wiktorya.* 
Sztuka śliczne, niejeden może mie widział strojów 
polskich, jakie to nasi ojcowie nosili, a ufamy, iż 
każdy z pełnem zadowoleniem opuści salę. Pozwa- 
lamy sobie poprrosić Szan. Duchowieństwo, inteli- 
gencjątak z miasta, jakokolicy, by raezyli „Lutnią* 
zaszczycić swem przykzdem na ów wieczór; nie trzy- 
majcie się panowie tego mniemania, iż do małego 
miasta mie warto się fatygować; bo nie doznacie za- 
wodu. 

Życzliwy Tow. Lutnia i lubownik śpiewu H. W. 

NB. Wszystkie pisma połskie prosimy o powtó- 
rzenie tejże korespondencji. 


Nowiny polityczne. 


— Z Berlina. Z Saksonii donoszą, że 
panuje tamże niedostatek i bieda. Zboże podobno 
abrodziło się bardzo licho. Ludność wiejska cierpi 
wprost głód, Dzienniki berlińskie domagają się, 
ażeby za wczasu zaradzono biedzie w przeciwnym ra- 
zie może łatwo przybrać większe jeszcze rozmiary 
i przyczynić się do ogólnego niezadowolenia całej 
ludności, 

Po miastach porozpuszcznło bardzo wiele fa- 
brykastów swych robatników, ponieważ nie mają za- 
trudnienie. Ludzie znajdują się bez pracyi chleba. 
Nędza jest w rzeczywistości bardzo wielką i nie ma 
widoków, ażeby się zmniejszyła 

Ludzie tak po wsiach jak i po miastach w 
całem słowa tego znaczenia cierpią g łó d. 

Konieczaą i to wielce niezbęduą jest potrzebą, 
żeby zaradzono biedzie i to -weześnie. 

Tak piszą dzienniki niemieckie. 

— Petersburg. Chodzi po Petersburgu 
pogłoska, że kilku spekulantów w wschodnich gu- 
berniach europejskiej Rosyi, jak w Ufie i Orenbur- 
gu, mają na swych Śpichlerzach wielkie zapasy zbo- 
przechowane. Spekulanci wiedzą, że w Rosyi pa- 
nuje głód i niedostatek, i że rząd rosyjski zaku- 
puje zboże dla ludności t.dla tego chcą na swem 
zbożu grubo zarobić t. przedać je za taką cenę, 
jaką sami nałożą i jaką zażądają. 

Car dowiedziawszy się o tem, nakezał naczel- 
uikowi miasta Moskwy, Alexejewowi, udać się do 
spekulantów i zakupić od nich 15 milionów ru- 
bli zboża po cenach przystępny W razie gdyby 
spekulanci się drożyli i wzbraniali się oddać zbuże 
po cenach takich, jakie się zwykle płaci, kazał 
car Aleksejewowi zboże spekulantom zabrać pod 
dozór rządowy. 


Przed odjazdem miał Aleksejew tak u cara 
jak i u następcy tronu osobne posłuchanie, 

— Z Londynu. W niedzielę 20 bm. adbył 
się pegrzeb zmarłega przed kilku dniami Kardynała 
Manninga. Pomimo gęstćój mgły i niepogody 
zebrały się tłumy ludu bardzo licznie na uroczystość 
pogrzebową. W uroczystości wzięli udział: amba- 
sądorzy rozmaitych państw, duchowieństwo kato- 
lickie i anglikańskie, człenkowie parlamentu oraz li- 
cząe deputacye. W środku kościoła ustawiono 
piękny katafalk, który był okryty herbami i ozna- 
kami Kardynała. 

Po odprawienem nabożeństwie żałobnem odwie- 
złona trumnę w uroczystym pochodzie procesyona|- 
nym na cmentarz. 


— Bio de Janeiro. W fortecy w Sante 
Cruz wybuchł bunt pomiędzy więźniami. Bantow- 
czycy pomordewali i powypędzali urzędników forte- 
cznych i wojsko, Następnie uzbroili się i stanęli 
na wałach fortecy z armatami i bronią. Powodem 
buntu miałe być to, że żądali, ażeby jenerałowi 
Tensece przywrócono dawniejszy urząd i stanowisko. 
Rząd brazylijski wysłał znaczne wojsko naprzeciw 
buntowczykom. Rozpoczęła się krwawa walka, w 
którćj ostatecznie wojsko rządowe zwyciężyło. Do- 
wódzca huatewczyków widząc, że przegrał walkę, 
sam się zastrzelił. 

— W Krakowie obchodzono zeszłego pią- 
tku 29 rocznicę powstania z 1863 r. uroczystem 
nabożeństwem w kościele Pijarów. 

— Indianopolisie wybuchł w nocy z 
21 ua 22 bm. wielki pożar w tamtejszym naredo- 
wym zakładzie chorych. Cały zakład spalił się ze 
szczętem, Chorzy spali i dla tego wielka z nich 
liczba żywcem się spaliła, Niektórzy wyskakiwali 
oknami i to z 1 i 2 piętra, wskutek czego poła- 
mali sobie ręce, nogi, a nadto odnieśli inne niebe- 
zpieczne rany. O ile dotąd wiadomo, straciło ży- 
cie 13 ludzi. Jakim sposobem pożar powstał, do- 
tychczas się nie wykazało. 

— Nowy Jork. Miedaleko stacyi św. Lu- 
dwiki najechał pociąg osobowy na sanki, w któ- 
rych się znajdowały 22 osoby; 8 z nich zostało na 
miejscu zabitych, reszta niebezpiecznie poranioną, 

— NowyJork. W prowincyi Mendoza wy- 
buchła rewolucya. O ile dotąd wiadomo, zamor- 
dowano i poraniono wielką liczbę osób. Rząd wy- 
słał wojsko dla przytłumienia ruchu rewolucyjnego. 

— Tyflis. Na torze kolej «wym zakaspijskim 
zderzyły się 21 bm. 2 pociągi towarowe. Obydwa 
się zapaliły; 6 ludzi zostało zabitych, 3 ciężko 
poranionych. 

— Ateny. W Larysie było 21 bm stra- 
szne trzęsienie ziemi, które dała się słyszeć w ca- 
łej Tesalii. Jakie szkody trzęsienie ziemi wyrządzi- 
ło, dotąd niewiadomo. 

— Paryż. Domosiliśmy, że poseł Laur wy- 
zwał ministra Constansa na pojodynek, i że mini- 
ster nie chciał się bić z nim. Laur oburzony tem, 
zaskarżył ministra o jakąś zbrodnię, której tenże 
miał się dopuścić przy wykonywanin swego urzędu. 

Ciekawość, co to może być za zbrodnia? Czy 
zbrodnią tą jest może wypoliczkowanie i zbicie 
Laura? 

— Madryt, Znów dunoszą o zaburzeniach 
anarchistycznych w Hiszpanii. W Xeres i w catój 
okolicy wybuchły rozruchy i niepokoje. Rząd wy- 
słał wojsko dła poskromnienia buntowczyków i za- 
rządził wszelkie środki ostrożności, 


m E 
Wiadomości miejscowe i pażaczne. 
Poznana, 23 stycznia, 


— * Teatr polski. Dziś w sobotę dramat Coppé- 
go: „Ojcza nasz“, komedya Madeyskiego: „Jeden 
kroć* i operetka Dunieckiege: „Paziowie królowej Ma- 
rysienki*. Ceny zmiżone. W niedzielę 24 stycznia tra- 
gedya Szujskiego: „Ilałszkaz Ostroga“. W wtorek ko- 
medys hr. Koziebrodzkiego: „Zazdrośni*, komedya Ko 
ścielskiego: „Prelegent* i komedya Rałuckiego: „Gru- 
be ryby“. Cony zołżone. W czwartek na henefis pani 
Krajewskićj po raz pierwszy dramat Sudermansa: „„Ho- 
nor“, W sobotę po raz pierwszy komedya Soribégo: 
„Solidarność.“ W niedzielę duia 31 stycznia pa raz 
dwudziesty siódmy obraz historyczny przez Wład, An- 
czycą z muzyką: „Kościuszko pod Racławicami“. Przed- 
stawienie ta wyjątkowo rozpoczaia się o godz. 7 a 
skończy © godzinie 10: 

— * „Jutrzenka“, Towarzystwo wstrzemięźliwo- 
ści odbędzie posiedzenie dnia 24 stycznia w niedzielę 
© godz. 6 wieczorem w kawiarni „Jutrzenki“ przy W. 
Garbarach nr. 40. Porządek dzienny: 1) krótki rya 
życia Najprzew. ks. Arcybiskupa goieźnieńskiego i po- 


g nańskiego; 2) odźpiewanie pieśni przeciw pijsństwu; 
3) słów kilka o t. zw. „armii zbawienia“ w Londynie; 
4) deklamacye. Koiążki z hiblioteki wydają się czlon- 
kom w niedzielę od 2—3 po poł. Tylka takim go- 
Ściom wstęp na posiedzenia dozwoleny, których przed- 
stawią czlonkowie. — Zarząd. 

— w Zwyczajne posiedzenie Kataliekiego 
Towarzystwa Rzemieślników Pol- 
skich w Poznaniu adbędzie sig w poniedzialek 
„dnia 25 bm. o godz, Ś'4 na sali p. R. Kempfa 
przy ulicy Wrocławskiśj. Na porządku obrad wykład. 
Prosimy o liczne zebranie się szan. członków. Go- 
ście mile widziani, — Zarząd. 

— * Najgrzew. ka. Arcybiskup przyjmował za- 
szłego czwarttu w swym pałacu deputacye zakannic i 
katolickich stowarzyszeń kobiet, po poludniu zaś skła- 
dał wizyty tutejszym księżom kanonikom. 

— * CI robotnicy, którzy chcą wychodzić na ro 
botę do Saksonii, winni o tem donieść miejscowej po- 
licyi najpóźnićj do 15 lutego. Policya jest zaś zoho- 
wiązaną donieść o tem wyższym władzom. 

— *fla tutejszym dworcu kolejowym skradziono 
zeszléj środy wieczorem pewnemu rabotnikowi portma- 
nelkę, w której się znajdowało 15 m. w gotówca oraz 
bilet kolejowy do Barlina. Zładzieja nie wykryto. 

— + Zmarli: Wojciecha Sawilska w Buku umarła 
21 bm. 

— * Toruń. Robotnica Teofila Rudniewaka została 
fciętą tutaj 22 bm. o godz. 6 rana za zamordowania 
swego męża. 

— * Pelplin. Pomiędzy Pelplinem a Moroszy- 
nem wpadło 20 bm. wieczorem kilka sztuk bydła na 
szyny kclejowe właśnie wtedy, kiedy nadchedził pociąg 
osobowy, Pociąg bydło przejechał, przytem wykoleił 
sig jeden wagon. Szczęściem, że z ludzi nikt nie strs- 
cil przy tem życia. 

— * Nihork. Przed kilku dziami znaleziona na 
polu obok Dzwierzny zaraz przy granicy rosyjskiej tru- 
pa, w którym poznano mistrza szewskiego Knaffta. 
‘Czy na zmarłym popełniono morderstwo, czy też zmarzł, 
nie wiadomo. 


Księgi radowodów w mieście Poznan iu. 
Od dnia 16 da włącznie 22 stycznia. 
Zapawiedzie: 

Radzca dr. Franc. Ottomar Redlich z Martą Hu- 
| ger. Kup. Juliusz Itzigaohu z Heleną Lippmann. Sier- 
żant Oswald Thieman z Malgorzntą Eichholz, Kraw. 
Józef Rybacxi z Maryą Wolną. Kup. Samuel Hor 
witz z Reginą Gocte. Rzeźnik Karó! Szyguła z Anng 
Junghans. Szewc Feliks Latosiński z Maryą Ziołkie- 
wicz. Policyant Oton Prevast z wd. Ernestyną Mibus 
z d. Schendel. 
Sloty: 
Urzęd. kol. Gustaw Wilbelm z Maryą Blaschke. 
Zocer Stanislaw Krzyżaniak z Amalią Górną. Kotlarz 
Wincenty Ren z Muryą Affeltowicz. Rob. Henryk Po- 
powski z Emilig Schwandke. Feldfebel Leapuld Zeidler 
u Olylią Zoager, Rab. Gastaw Hirsch z Bertą Raimaun. 
Feldfobel Karól Weigt z Klarą Nicklaus, Rab. Jan Ko- 
rentka z Agnieszką Wille, Strażak Radolf Bornholz z 
Augustynąę Grotz, Burmistrz Olom Merk z Kiźbietą 
Kronke. Rob. Klemens Makowski z Jadwigą Górną. 
Służący Michał Gawlak z Michaliną Bąk. Kraw. Adolf 
Augustin z Klarą Büttner. 
Drodzenta! 
Syn: Rob. Karól Pawłowski. Rob. Wojciech Adam- 
| Czak, Zecer Jam Nowacki. Właśc. doma Jan Czajka. 
Ślusarz Ludwik Reja. Urzęd. Ludwik Ulrich, Rob. 
Stefan Dolata. Szewc Józef Wiśniewski. Woźnica Mi- 
eha? Kozłowski, Pisarz Franc. Gąsirowski, Rab, Józef 
«m Antoni Baschiński. Buchhalter Stan. 
Adamczewski. Rob. Michał Przydryga. Stróż Ignacy 
Matylla. Rob. Adolf Griebsch. Budowniczy Wilhelm 
Haubenreisser. Kup. Izydor Gottschalk. Stelmach Jan 


różkarz Józef Dartsch. Niez. J. T. 

Córka: Szewc Franc. Ratajczak. Rob Feliks 
Hein. Szewc Stan. Kieińs! Malarz Karól Salzburg. 
Szewc Michał Dworzański. Dyetaryusz Albert Neumann. 
Rob. Audrzój Madai. Stolarz Michał Drozdziński. Szewc 
Antoni Kulesza. Rob. Józef Cieplicki. Stróż Augustyn 
Holz. Mularz Jan Matuszewski. Rob. Jakóh Kulczak. 
Rob. Wlad. Murcha. Rob. Frane. Figaś. Szewc Anto- 
mi Qiszewskt. Rob. Albert Jamrt. Maszynista Jan Go- 
letz. Szewc Tomasz Kurowski. Saewc Kazimierz Ju- 
szęzyński. Niez. S. 


Kuźziarski. D 


Zmarli: 

Stan. Krzyżaniak 3 m. Rob. Karé! Pawlowski 35 
1. Rab. Ignacy Miynczak 40 l. Zuzanna Krawczyk 35 
l. Urzęd. Franc. Spiethofi 34 l. Ksawera Klonowska 
8 d. Oton Kammłer 1 r. Zofia Gorgolewska 4 |. Ma 
larz Bernard Stefański 37 | Wanda Lewandowska 5 
|. Stróż Wiktor Frankowski 70 1. Sekretarz Filip 
Weitz 59 |. Kraw. Salomon Holz 32 I. Wd. Marya 
Szczypkowska 52 |]. Czesław Wentzel 6 m. Żołnierz 
Paweł Spehr 22 |. Urzęd. Ludwik Beit 45 |. Helena 
Kartmano 33 |. Karól Hofrichter 20 1. Wd. Ansa 
Harke 48 l. Handlerz Józef Siuger 71 1. Herbert Ja: 
kubowski 5 1. Wd. Anton. Migoś 59 |. Jan Gędzio- 
rowski 1 r. Flora Lichtenstein 7 |. Karól Hittel 8 d. 
Dekarz Franc. Biliński 61 1. 
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my, redakcya pisma naszego nie bierze żadnej odpowiedzial- 
ności.) 
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i tysiące osób cierpi na niego, 

e wiedząc wcale tem, a po majwiększej części 
ladaczkę, na brak krwi na katar i cierpienia žol: 
Fewnemi oznakami tasiemca są. obserwo 
ków, podobnych do makaronn luk pestek dyniewy 


kowa. 


h. 


Tasiemiec wywołuje wiele chorób 


bywają oni leczeni na 
e odchodzenie człon- 


Inne zaś jeszcze oznaki: bladość twarzy, mdły wzrok, sine na okoła 


Niawka, Królestwo Palskie, 
Szanowny Panie Granberg | 

Z wielką nciechą zawiadamiam Pana, 
| že żona moja jest od tasiemca wolna, 
czegom się nigdy nie spodziewał. Ku- 
racya hyła bardzo łatwą i bez boleś- 
ci i trwała tylko 1 i pół godziny. Dla 
dohra cierpiącej ludzkości życzę so 
bie, by wypadek powyższy tak szyb- 
ko jak tylko można, publicznie ogłosić 


jedenaste, 


Ksłążeczka da nabożeństwa dla chrześcian katolików, 
Stron 430 
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Targ na bydła. Berlin, 22 stycznia. 

Spędzono 657 sztuk bydła, 2226 świań, 
585 skop. Bydła sprzedano 400 

Targ 


a 
tuk po zwykłych cenach 
na świnie był lichy. I-go gatunku brakowało 
za TI i III gat płacona 38—50 m za 100 funtów z 20 


S A E E a A 1 
arg naciełętu był? spokojny, jak zwykle. Płacono za 
gat. 56—65 m, xa I gat. 48—55 m, za III gat. 48—47 
fen. za tun! wagi mięsa. 

Skopów nie nie sprzedano. 


i r 
Nadzwyczajny dodatek. 


Do ealego nakładu niniejszego numeru dołączamy 
nadzwyczajny dodatek, w którym jest mowa o znako- 


mitości prawdziwej esencyj zycia dr.  Farnesta, 
C. Liicka w Kołobrzegu na który zwracamy niniejazem 
uwagę. 


Przeciw ciorpieniom żołądkowym i wszelkim wy- 
więzającym się z nich niedomaganiom jest esencya zna- 
komitym, niedoścignionym środkiem domowym, 

Do nabycia w flaszkach czworakiej wielkości po 
50 fen, po 1 m, 1,50 m. i 3 m. Prospektaz pon- 
czeniem używania i wielu atestami dołączane są da 
każdej ffaszki. 

Głównym dostawcą G. Luck w Kalabrzegu. W 
Poznaniu jeden jedyny skład u aptekarza R. Mottka 
Czerwona apteka, Stary Rynek 37, i w aptekach, wy- 
mienionych na prospekcie, 


Polecamy następujące książki do nabożeństwa: 
Dunin, książka do nabożeństwa dla wszystkich katolików szczegól- 
niej zaś dla wygody katolików archldyecezyi gnieźnieńakiśj i poznańskiej 
Wydania czwarte. Oaobne wydanie dla mężczyzn, osobne dla kohiet Str. 
mlizko 800. Cena w oprawie skórkowćj zo żółtym brzegiem 2,50 m. 


ze złotym 3,90 m. 
wydanie, 


Osobne wydanie dla mężczyzn, ogovne dla kabiat. 


bez, zawsze (b oznny język, slake trawienie, brak apetytu naprzemisn z 
wielkim głodem, mdłaść, #awet omdlcnie przy czezym żołądku, wznoszenie 
| alę klęhka aż do gardła, silniejsze napływanie ślin do ust, kwas żołądkowy, 
palenie zgagi, częste odbijanie się, zawrót i częstzy ból głowy, nieregu- 

y stolec, Świerzbienie w kiszce edchodowej i nosie, kelki, wzdymanie 1 
faliste poruszanie, słabość członków, seące i żgające bóle w kiszkach, 
bicie serca, brak menstruacyi i żganie w bokach. 

Każdrge tasiemca usuwam w dwóch gedzinach kompletnie bez nie- 

bozpieczeństwa. 
Środek mój kosztuje 6 marek 50 fen. 
Piśmienne zapytania proszę posłać pod moim adresem wprost de 


Prespokta darmo i opłacona. 
W. Griinberg, 

| dawxiejszy pomocnik w lazaretach podczas pokoju i wojny, 

| Peznań, św. Marcin nr. 28. 


M. Lipp. 
Pan W. Grünberg w Poznaniu 

Dria 14 b. m. otrzymałem zaméwiony] 
Średek na tasiemca i zażylam takowy| 
zaraz dnia 16 bm. rana, stósownie do 
przepisu Pańskiego. Mogłam go je- 
dnakowoż zażywać tylko w mał 
ści, ponicważ byłam za słabą, 
więcćj naraz zażyć mogła. Sk 
kuracyi cudownie szybki, gdyż już o 
2,10 rane eddalił się cały tasiemiec 
z głową Dla tego przyjmij Pan mo- 
je nejserdeczniejsze podziękowanie va 
uwolnienie mnie od tege nieprzyje- 
mnego złego. 


-| ne, podczas mszy świętej 


Cena egz. cprawnega w płótno bez złotego brzegu | markę, w skórkę ża 
złotym brzegiem po 1,50, w skórkę saŃnnową po 2 marki. 
Anlo) Hoży czyli zbiór nebożeństwa codziennego dla rzymako-kato- 
Uów. Stron. 638. Cena egz. oprawnego w skórkę z okueniem i zamecz- 
kiem 3 marki 
Wielki ogród owocowy, zawierający modlitwy porana i wieczar- 
j, przed 1 po spowiedzi przez Ojea Marcina z Ko- 
Qsubne wydanie dia mężczyzn i kobiet. W oprawie akórk. 4 m. 
Serdeczne modły czyli nabożeństwo dla prawowiernych katolików 
w biegu całego roku porządkiem ogłoszone. Stron 332. Cena egz. bez 
| oprawy 150 m. 
Należytaść prosimy nadsyłać naprzód z dołącznniem 20 fen. na por 
ło każdój z powyższych księżeczek, wyrost do 
Ekspedycyi „Głosu Polsk.“ 
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Krssenau pod Malnpaną, G. S. 
Jolia Wieczorek. 
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w roku J891 przybyło 
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Beigetreten im Jahre 1891 
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snzem 

w r 1891 ubyło przez śmierć 

wystąpienie 1 wykluczenie 20 

na y. 1892 p dzi członków 238) 
"Tow. Po dla Gostynia 

i okolicy, Zap. Spł, z vieogr. poręky. 


ZARZĄD DER VORSTAND 
M. Czabajski Sura. Hejnowicz. | M. Ozabajszi, Sura. Hejnowicz. 
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KRUWKRKANKKKKRUKKNNRN: 
Cygara 


wsbomego smahu dobra w paleniu i Hi tylko odleżałe w cenie 
30 do 60 marek za tysiąc 


Tabaka 


do zażywania, znanej dobrori po 45 fen do 4 marek za 


""__ Papierosy i tytunie 


po cenach fnhrycznych, w r patrozmatky pi gatunkach 


Ansgeschieden p. p. sind im 
„Jahre 1501 


chuss Verein fur Gostyn 
md Umgegend E, G. mit unbeschi un- 
kter Haftpflicht. 


Ceny 4 Rysunki na żądanie. 


ar 
Magazyn i a iryka mebli 


A 


naprzeciw Hotelu F1ancazkiego 

emplatne rządzenia pokoi salonowych, ERRA 
w orzechu, dehinie, czarnym mahonin jako też i w imitacyi 
L: ny wybór kompletnie gotowych wyścielanych. mehll 


W. Szkaradkiewicz 
Foznań, Wilhelmowska ul. nr. 20 

fl znra, damskich, męzkich i sypialnych w najwy- 

kwintniejszen oraz i najskromniejszem wykonanin, tak 

ak w płusze zwyczajnie „gładkie, oraz i jedwabne w 

mdamuszki jedw. wełniane, rypse krepy, oray i 


dd 


fantazyjne mnterye, lecz tylko w najlepszym doborowym 
materyale i wyrobie. | 
Wszystkie inne meble li tylko własnego jak najpię- 


kniejszeao wyrnhu za klóre wszelkie daję ooręczenie. 


drzeezuzi 


fabryka ER i tabaki 


L. Kaniewskiego, 


2. Wodna ul. 2. 
Zamiejscowe wysyłki uskuteczniam franko. 


hborowego materpału lekki: 
zmajtego kroju. Z: 


n EEE G E EE EEE 


Pracownia i skład obuwia 
Wilhelmewskn uca w. 13, Poznań, Hotel francuś 


Wi. Zabłocki 


Poleca obuwie męzkie i damskie własnego wyrobu, z da RA 


Zamówienia podług miary wykonuję w 


krótkim czasie. Wykończenie staranne. Ceny przystępne. § 


dok 


BECOCEBE 


pi 


e i trwałe, zgrabnego i ro 


fem 
EEEE 


CH 


fabryka 


Dla odsprzedających 


ŚWyprzedał obuwia 


Ażeby robotników moich w czasie tak spokojnym jak obecny nadał 
zatrudnić, wyprzedaję mój cały zapas obuwia. 
po cenie fabrycznej i niżej takowej np. 


kamasze męzkie już od 4,00 mr. 
damskie 


J. Ascher, Stary Rynek nr. 98 


Wyprzedaż odbędzie nię 


3.25 
obuwia 


karzysreq snosobność. 


cztery domy 
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Milockarale | maneże. 
Miya | wiewniki 
Śleczżarne | lu 


wrze wieże 


Bracia Lesser 


w Poznaniu 
teraz ulica Rycerska nr. 16. 


poalorają pe cenach nmiarkowanych w najnowszych 
Kkoustrukcyach. 


dalj od dotychczasowego 
aszego składu 


Slekacze i pluczki. 
Kociolki | parowniki 
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ego wost 


Bekanntmachung! 


Ueber den wegen Verschwendung ent- 
miwdigten Wirth Igaatz Muth in 
Jersilz ist die Vormundschaft einge- 
leitet- 
Posen, den 19. Januar 1892 
` Königliches Amts-Gericht 
btkeflung VII A. 


Gruat z restanracyą 
2 morgami pięknego ogredu, kręgiel- 
nią, salą do tańce, przy wysokiem 
kemornem, wśród miasta położory ża- 
raz przy koszarach, jest przy małej 
wypłacie zaraz tanio do sprzedania. 
Bliższych wiadowaści, Wroniecka. 
ul. 15 w kantorze, parter na prawo. 
*Trudnię się szyciem białej hieli- 
zny, upraszam więc Szżnowną Publi- 
czność o pracę, abym wyżywić mogła. 
siebie jako wdowę i czworo niedoro- 
słych jeszcze dzieci 


Barbara Mrugalska, 
Chwaliszewo ur. 35. 


Zaklad przygałowawczy 


dla 


| pomocników pocztowych, chcących. 


złożyć epzamin. Kiloni 


(Kiel) Ring- 
jsze 1 najgrun- 
towniejszo wykształcenie. W razie 
nie osiągnięcia celu, zwracam pienią- 
dze wydane na utrzymanie i nankę. 
Dołąd złożyło egzamin 1000 moich 
mezni. Wstęp 15 lutego dla starszych 
i 20 kwietnia. Nokładny wiek trze- 
ba podać Bliższych szezegółów u 
J_H. F. Tiedemann- 


Polak 
uczący się po niemiecku, 


Praktyczny przewodnik, który podaje 

wskazówki, rozmowy i nauki, nby w 

krótkim czasie można czytać, roz 

i mówić po niemiecku. Op 

Józef Ghociszewski, Stron 112, 

Bez oprawy 75 f, z oprawą I m. 
Na przesyłkę dokładać trzeba 10 


łać w znac; 


ES „Brądownikz" 
i „Głosu Polskiego,“ 
Poznań (Posen) 
Wiedeńska ulica ur 8. 


Wprawstmie 


sztucznych zębów 


plomb i reperacye. 
Specyinyosć : rwanie zębów bez 
najmniejszego bóla. 


J. Kaźmierski 


Pońgórna nl. nr. 3. 
Zdatsy 


sprzedawacz 


z składu delikatesów mówiący 
po polsku i niemiecku, znajdzie 
przyjemne zatrudnienie od 1 
marca lnb 1 kwietnia. 

Bliższych szczegółów dowie- 


| dzieć się można w kantorze 


Wroniecica ulica 6. 

Potrzeba od 1 kwietnia: Kilku- 
nastu włódarzy žon, maszyni= 
stow Żon., 2 forczpanów żon., 
1 samotny, 3 ogrodników żon.,. 
2 ogrodoików sam., gospodyni 
do samodzielnego zarządu, 2 go- 
spodynie z gotowaniem, 3 ku- 
charki, pokojowe; osobiste zgło- 
szenia do biure ZYBERT, Po- 


znań, T Laly ulica 5 
Przy nr. 11. jest. 
5 pokoi BE ABEC z kue 


ehnig jasną i przynależnościami 
na il piętrze w całości albo częścio- 
wo od 1 kwietnia do wynajęcie 
Blivsze szczegóły na I piętrze | 
wchód(z ulicy Koziej nr. 5. 


M. Sołecka. 


Stary Rynek w uliczce, 
poleca swoją Testauracyą, polg- 
czoną, z wyszynkiem rezmajtych | 
piw. 

cedziennie swieże flaki 
i wieprzowe nogi (Kisbeinap 

W piątek świeży węgorz 
marynowany i różue postne 
przekąski. 


Miły pobyt gospodarzy z 
Poznania i okolicy, | 


zwaoszialay Josal Zmiąsowski W Pasman 


(Dodatek.) 


